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(Telegr „N. Reformy“)■
Wiedeń, 26 sierpnia.

Mimo braku oficyalnego potwierdzeni, bezpa 
średnion m ’ owań bn^a.sko-tureck ch, w ołacl 
dyp lom atyczn ych  uważają za ecz pew-ią, że 
roi owania takie istotnie sio odbywają.

,N. Fr. Presse “ w telegramie z KonsŁan^nn- 
pola podaje opinią pewntgo miuis ra tureck,fl' 
go. który oświadczył: Nie n cu  nic
0 stanie naszych bezpośrednich r o k o w ^ ;B u  -
Ł arva prócz tero, że spodziewam sią, i i  r o t o  
t  a n i a  ^  b ąd ą P o my ś l n i e  z a k o ń c z o n e .  

-  treści innyc. łepes: jakie w tej sprawie
l L  Wiednia wynika, że N a c z e w i c * ,  

nadeszły misyą spełniał prywa
t tÓ-rr a^pośrs-jictwem byłego posła bułgarskie* 
“ n t S r z e  D o r e w a ,  o t r ^ m a ł z  So-  

i n s t r n k c y e  d o  n a w i ą z a n i a  r o k o ­
w a ń  o f i c y  a i n y c h .

.> ar.zewicz w piątek wieczorem odbył konfe­
rencją z wielkim wezyrem. ,Po otrzyn aniu eł- 
nomocnictwa od swego rządu Naczewioz odt 
poi ,wną konferencją z wielkim wezyrem i obe­
cności generalissimusa I z z e t a  paszj i mmis ra 
spraw wewnątiznych T a l a a t a  beja. Zai z po 
tąj konferoncyi wielki wezyr udał sią na au
.dyencją do sułtani..

W sobotą vd«)lki wezyr minister wojny Izz0‘  
pasza i minister spraw wewnętrznych Talaat 
bej odjechali do Aaryunopola, aby wynisi do­
tychczasowych rokowań, prowadzonych z Nacze- 
wiczem i Dorewem, poddać rewizyi z przybyły­
mi tam pełnomocnikami bułgarskimi. W  razie 
dojścia do skatkn porozumienia, komendant wojsk 
tureckich Enver bej wyda armii rozkaz odda­
nia zajątych przez Tnrków punktów strategicz­
nych, przeciwnym zaś lazie okupacja utrzy­

mana będzie w mocy.
Ambasadorowie mocarstw, otrzymawszy wit- 

doL-Jć o bezpośrednich rokowaniach Porty z Buł- 
garyą, odroczyli swój zbiorowy krok u Porty. 
Porozumienie turecku-Di-lgarslńe miało doznać 
ułatwienia wsknteiŁ uporu G recji Cj do wysp
Slg-ejsktch.

P aryż, 26  sierpjlij. 
J ou rn a l" podaje w depeszy % K o n stin ty n o - 

la zapatryw ania  k ilku  dyplom atów , naleźi cych 
do trój przym ierza: Bułgarya chce pozostawić
Turcyi Adryanopol, ale c h c e  z a t r z y m a ć  
K i r k-K i 1 i s s e. Turcye zdaje się jest skłonna 
oustąpić Bułgaryi północne okolice Kirk Kilis, e,
ale chce zatrzymać samo miasto. _ _

Anstrya popiera te zabiegi, aoj m 'żlii1 n 
Bułgaryi przy pomocy Turcyi o d z i a n i e  Ka- 
ralłi i rektyfikacją granicy serbskiej. To jest 
powodem, dla którego rokowa, i » g^ecko-turec »  
d e  zostały zakończone. PoJcz... gńy « ;  - 
pracuje nad poroz-mie si„fk n
s iemey zabiogaja «  “

poroz.. loniOŚc o toczącą on
„Journa P arsk0-tureckich i dodaje,

&  ■ s ,  inteozywrie.

z z a  k u lis  r o k o w a ń .
Wiedeń, 25 sierp" a. 

Sae-lslav. Corresp.“ donosi z; Konsi atyim
poia: Od dwó h tygodn, odbł^ w t n ’ m człon-
1  -eunikami Porty pew W *  J L ^ f e i c z e m  
Ł  L. niteta ^
poufne konferencje, w któj c _ ^aczewicz
poseł nulga.oh z Mon^ y ' c t^ w formie na ­
prowadził te rokorauia ą komrnil£owan,a 
ficyalncj, posługując sią dla knpeem bał- 
sią z Pertą trzecią Dsuną, P® lJ  w tajemm- 
garskim, aby rokowania te utr “ wzglądu 
cy. Było to koniecznem, zwłaScCZi. Aten
hł pewne wnioski, jakie nadesłano rOrcie
i Belgradu. —  R z ^ d y  s e r b s k i  i 
p r z e d ł o ż y ł y  P o r c i e  p l an  s o ^udz u ,
,-y m i a ł  n a  c e l u  o s a c z e n i e  B u ł g a r y i .

Porta doprowadziła rokowania z Grecyą nie­
mal do końca. Trzed odjaz&em specjalnego tu- 
mekiego pełnomocnika do Aten, nie Lez zamia- 

aJisila  Porta publicznie że za dwa dni 
rUa • nv bedzie w Atenach układ turecko- 
po pisany „artennym dniu nadeszły jednak 
grecki. -  W " s„ S t e ,  wobec c .» go A r t .  
Z Sofi nowi’ „rop y zaufania w Atenach, 
pościła  w e a n  .)ffi^ <0 \ ^ RaDjem traktatu i cze- 
ahy wstrzymał °'ą - teJ, gierunku
kał na nowe mstrukeye. » „ L j adCzenie, kto- 
o p ie .. . n f i c y a t L .  Sn -
re z a p r z e c z a  i s t n i e n i u  
k o - t u r e c k i e g o .  ^„„„^rednie porozu-

Pirta woia.aby widzieć bezp mlainacyami 
mienie z Bułgaryą przea innemi k

<"iia ladność, by emigrowała na teren grec.d. 
K ia grecki przeznaczył wiąkszą jurną dla p - 
pieranfa tej emigracyi. -  Przed opuszczeniem 
kraju emigranci niszczą, co mogą, na ziemi bn 
garsk iej.

D e m o b il i z a c y a  G r e c y i .
Ateny. (Ag. at.) Rozbrojenie rozpoczęło sią 

wczoraj.
K a n d y d a tu r a  k s .  W ie d a  n a  k s .  

A lb a n ii.
Wiedeń N Fr. Presse" donosi z Bukaresztu:

W  tutejszy cL kołach  nrządow ycn słychać, 
car itws godziły  się na kandydaturą ks. \ iedŁ
na ks. albańskiego. ,

Ks. W ied jest protestantem , siostrzeńcem  k ró ­
low ej rum uńskiej.

» K s i ę g a  z i e l o n a .
Bukareszt. Oficjalny organ „La Politik" pi­

sze, że rzad przygotowuje „haięgę zieloną" o 
wydarzeniach, które doprowadziły do zawarcia 
traktatu pokojowego. Ten sam cJennik zaprze­
cza deni isieni'. o zamiarze zwołania nadz,wy­
dajnej sesyi parlamentu dla uchwi Jonia usta­
wy c aneksyi obszarów nowo zdobytych.

K o m is y a  C a r n b g ie g o .
Belgrad. Przybyła tu międzynarodowa komi­

sya dla zbadania okrucieństw na Bałkanach. 
Serbia oświadczyła gotowość uznania komisji, 
j e ż e l i  b ę d z i e  z n ie j w y k l u c z o n y  prof. 
M i l j n k o w  z P d t e r s b u r g a ,  który jawnie

awia swe wrogie dla Serbii usposobienie. 
Ponieważ jednak wszyscy członkowie komisji 
oświadczyli, że sią z Miljukowem so, iary/.ują, 
on może ona już lic yć na uznanie Serbii, cho­
ciaż -ząd serbski zresztą traktuje komisją bar- 
dz( życzliwie i będzie Aę starał, aby bez prze 
s -iod  dotarła do Saloniki.

Bukareszt. (Ag. rnm ) Bułgarsko rumuńska 
komisya dla wytyczenia granicy zbierze się w 
przyszłą środą w Sinaja.

Belgrad. Rumuński poseł wręczył wczo aj po 
poiu^niu w becności asicza królowi Piotro i 

a uroczystem posłuchaniu ańcuch orderu Ka­
rola I  ora własuoięczne pismo króla rumuń­
skiego.

Ateny. Bułgarzy obsadzili Xanti po podpisa­
nia protokołu. Cała ludność grecka i muzułmań 
ska opuściła miasto, przenobząc sią na teren 
grecki. ^  M  '  .

A ten y . A g e n c y a  ateń&ka d jn o Ł i: K rólow a  
m af ka O lga  o a je z d z a  d o  \Viednifl, aby , p o . /o -  
dn  c ie r p ie n ia  o cz u  s z u k a ć  p o m o c y  le k a rs k ie j, 
p o ie m  u d a  s ię  d o  P e .e ra b u rg a . K ról K onstan ­
tyn  i  k rólow a  Zofia z  k o ń ce m  te g o  ty g o d n ia  
od jada  na zacnód. N astępca tron u  ob e jm ie  re­
g e n c ję .

Doniesienia dzienników, jakoby Vemzelos 
miał ustąpić z życia politycznego, nie są rraw- 
d^iwe Minister spraw zagranicznym. Koromilas 
poda się wnet do dymisji. Kto będzie jego na- 
stępcą na razie niewiadomo.

O a is z t )  p o s t ę p y  T u r k ó w .
Sofia, 26 siernnia. 

kie wojska obsadziły 22 i 28 G i®  ii' 
i M u s t a n 11.

t a c y a  G r e k ó w  n a  t e r e n a o h  
b u łg a r s k ic h .

lAg. bujg.) Greccy emisaryusze p;rsęó 
llłftj, któĄt przypadł Bułgaryi. i w z y -

T e l e g r a m y
i  dnia 20 sierpnia.

^Isohl Cesarz przyjmie S  !ś na posłuchaniu 
rosyjskiego mbasadora r Petersburga, Giersa.

Wieueń. —  „Reichspost" donosi z Lincn, se 
ztna tl. tam posei do Rady państwa ks. ; dziekan
Jozef Lang. . ,

Paryż P :chon i francuski ambasador w Pe­
tersburgu Delcassó odbyli wczo.mj długą naradą.

C e s a n  i  k* . re g a a t  b a r a r s k l ,
Monachiom. Ctsarz Franciszek Józef wysto- 

so rał do ks. regenta Lud\vika bawarsłr^go z o- 
fi je go imienin następującą depeszę: W  wier- 

nei prlyjaźni zasyłam Ci serdeemo życzenia 
szczęścia i nomyślności w  dniu Twoic imienin.

Ks regent odpowiedział na tei tek emm, . o- 
reczony mu w csasie uroczysluści sekularnaj 
w Kehmeim, nastę, ują ( Zebrar- w Keh heim 
wspominamy ierny udział Aus|fyi w walkach 
o7sw o..oc śnie i łcisłą wypróbowaną przyjaźń, 
łączącą Ans ero -Węgry z Niemcami.

U ro o s y r.io ś o l U p ik lo .
Wiedeń —  Rosyjski ambasador w >riedmu 

G i e r s  będzie dzisiaj o godz. 11 przed nom- 
ni na posłucha .iu o cesaraa,

&  w « ;  f  £ 0/ 7 “ n
bsdaia zaproszę-
przeciwni* G.ors p rzea ^ y  lrrnu arcyks. 
nie cara, zagaszające ii j  ^  nroczy- 
Franciszza Ferdynand:, do . ^ okaZj j
stości otw arcia  pam iątkow ej 
100-lecia bitwy narodów pod Lipi-aiem.

Z a m ie n o a a  w ia y ła  - f ó i a  a e rb s k la g o  
w  “W iednia-

Belgrad. Słychać tu, że w czasie pobytu Pa- 
qi, za w W ied-ir. Fa konferency z hr. Berch- 
tekem po i srana bądzń orawa odwiedzin kró­
la Piotra y Wiedniu. Wizyta ta nastąpiłaby
późną jesionią.
O b D o łio y k  «tt£ O td o d sk a  w  W ie d n ia .

Wiedeń. 3 :.w iąc tu deputata  macedońsko- 
, ._ aS c h  a.-ganipacyi g w d *  się w  po'ndme 
bułDąrJincu »  zagranicznych, gdzie ją* ‘T S S A S Mact s  D»p“?•

nych

. T̂ł’
L r z o A  Z w i ą i k a  n a r& d o w o -

n ie b i ie c s i t e g o i
Praga. „Bobemm1* ogłasza rozmowę z gieze 

sem Związku narodowo-niemieckiegp drem o.ros- 
sem, który wyraził zapatrywanie, ze na posie­
dzenia Związku w dnia 29 b. m. nie zaoadną 
uchwały co do taktyki Związku. Uchwały te 
wogóle teraz zanaść nie mogę- Związek niemie­
cko narodowy poprze w ta/dym  razie posłów 
niemieckich z Czech w ich walce.

6 0 0 t i  n a n e z y  s t o l i  b e z  p o s a d y .
Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że w  ̂-ie- 

chach i na Morawach znajduje się obecnie bez 
posady 6000 nauczycieli ludowych.

IPcgiriieb w i c i  j d a i r a .8  L a n  a s a .
Pola. W czoraj p0 południu odbył sią tu nr. 

czyście pogrzeb wieoadmirała Laniusa. iVziął 
w uim udział cały garnizon, licznie ludność cy­
wilna, zastępcy cesarza, następcj tronu, oiaz 
cesarza niemieckieô *

C o s a rs  W i l k a l n  w  P a rn a n  n .
doznań, W  związku z zapowiedi ianym na 

dzisiaj przyjazdem cc larza Wilhelma do Pozpa- 
ni» np, wielką rewię i poświęcenie odnowionego 
ratusza, panuje w śiód Niemców tutejszych na­
strój u-oczysty. Dekoracyę ulic, któreś prze­
jeżdżać będzie cesarz, już ukończono. Dotych­
czas domy Polaków, pomimi" usilnego neicisku 
ze strony policyi i komitetu, urządzającego przy­
jęcie, nie zostały przystrojone.

Ł o i ł  w  E o a s ia a ły n o p o lu .
Londyn. „Daily T e l“ ogłasza telegram Pio­

tra Lotiego z Konstantynopola, dokąd powrócił 
obecnie z podróży po Tracyi W teljgramie o- 
świadczc, żo grecka i turecka ludność w Dede- 
agacz postanowiła wywędrować z tego miasta 
po zającia go przez Bułgarów.

C h o le r a  v  P o tn i .
Serajewo. Z  ogłoszonego urzędowego sprawo­

zdań, „ o stanie cnorych wynika, że ogółem wy­
darzyło się 7 nowych wypadków cholery.

T r z ę s ie c ie  z ie m i w  t fy ro ln .
liiiedeń. Dzienniki donoszą z Insbraku, że 

wczoraj o godz. pół do 5 po południu w Ias- 
bruku i innych częściach północnego Tyrolu 
odczuto trzęsienie zi.mi, które trwało trzy se­
kundy.

tfu flis c  s f r a ^ i i  w  K i d z i .
Łódź. S tra jk  robotaików fa b ry czn y ch  zakofi 

ozyl się.
D o f r a n d s o y a  5  n i l l l o n ó w  r n b l l .

Petersburg. W  oddziale zoożowym Banka ko- 
mercyonalnego stwierdzono defraudacje G mi­
lionów rubli.

W ie lfta  C a t p n u S n o f a *
Kolonia. Prokurrysta filii bankc związkowego 

Schatfhausen w Dusseldorfie Steeg umknął, po­
szkodowawszy bank na sumę 239.000 marek. 
Bank wyznaczył premię za ujęcie defraudanta 
w sumie 3000 inarek.

S a m o  b ó js t w o  a r  k o n a !  c > .
Rzym. Wczoraj na placu budowlanym przed 

Porta Pia znaleziono zwioki około 50-letniej ko­
biety, ubranej w snknie zakonne. Rozpoznano 
je  jako zwłoki siostry Kulali,, kongregacyi Od­
ek Bcskiego ■ Zbawić elu. Nazwisko świeckie 

zmarłej brzufi Marya Wenzel; pochodzi z Mo­
raw. W  '. 1903 przybyła do Rzymu i wstąpiła 
do zakonu. W  ostatnim czasie zauważono u niej 
oznaki obłąkania. Onegdaj wieczór znikła z klasz­
toru, zwłoki znaleziono na terasie. Z  kartki, na­
pisanej przez nią wynika, że popełniła samo­
bójstwo, rzucając się z teras. ,

t f r ,  n a  i o l m o r z y .
Madryt" Dzienniin donoszą z Gucty, ie  xts 

Dowraca-ace do miasta wojsko napadli tubylcy. 
Ti ch żoł, ierzy zg ię ło , Kiku rannych -  Lu­
dność Guety ohawio ML czy m.asto jest dosta­
tecznie bronione przeć”  7 napadom.

Ł e b a c h  w  la b r y c #  p r j c h n ,
Madryl. Z Lerid? donoszą; Podczas om gdaj- 

szej burzy piorun uderzy i w fabrykę prochu.—  
Nastąpiła eKsplozya. Jedna osoba zabita, 35 ran­
nych. Szkoda znaczna.

S t r a j k  m a ta r s y .
Lonuyn- Zaslrajknwało ta 5000 pomocników 

malarrkich, do których przyłączyło się 5000 ro­
botników niezorganizowanych.

S t r a jk  w  B a k u ,
Baku. 200*1 robotników, których żądania zo­

stały częśc owo zaspokojono, pow rócih do pra 
cy w  przed siębiorsfwach naftowych.

Z dziedziny nauki.
Rak w owooach i jarzynach ?

*Vbrtw dawniejszym zapatrywaniem, *.a źródła 
choroby rcka znajdują się w tyin samym o-ganiź- 
mie, w którym jią  ona objawia —  współczesna 
ranka coraz Dardziej utwierdza się w niDienniiin, 
że choroba ta jest pochodzęnia zewnętrznego. Tro 
dność wykrycia ł Izolowania mi .roLa raka stanowi 
największy szkopnt przy szukaniu rknto-znogo spo­
sobu zwal zania tej strasznej choroby, Tymczasem 
udało się nanee natrafić na ślad, który wskazuje, 
na jakiej drodze —  ekć'nej‘ wprawdzie, lecz mimo 
to może właściwej —  nda się w yi.opić i zwalczyć 
tego niebezpiecznego mikroba,

Już sledm czy ośm lat temn, sławny Mieczników 
wyraził przypuszczenie, że rak jest pochodzenia 
grantowego, haka ludzie dostają, podług hipotezy 
Miecznikowa, głównie przez sarowe jagody i jarzy­
ny. Chcąc zbadać jego Isto.ę, należy bkierować ba­
daniu w tym kierunku.

Ta hypoteza data impuls młodemn uczonemu dr. 
Burrelowi, nc,;niowi Miecznikowa. Dr Burrel już od 
10 lat pracuje w instytucie Pasteura w Taryżu 
nad etyologią raka. Badając pod mikroskopem na­
rośle rakowe (przeważnie u białych myszy), zna­
lazł w nich dr Borrel wielką Ilość zarodków paso­
żytów zwierzęcych! asksrid, suyropter, jajeczek 
glist (t. zw. robaków* ludzkich), małych białych 
robacaków i t. p. Następni# stwierdził drogą do­
świadczalną fakt już przedtem przezeń aao >seiwo 
wany —  jeżeli nie bezpośredniej, to przynajmniej 
pośredniej zaraźliwości raka —  mianowicie, że w 
pewnych domach, ulicach, miastach, rak stanowi 
dość częste zjawisko, podczas gdy w innych bar­
dzo rzadkie.

Dla przeprowadzenia owego doświadczenia dr 
Borrel umieścił białe myszy, seryami po 12 nauiic 
i 2 samców, w klatkach i obserwował je  w  prze­
ciągu IŁ  miesięcy. W szystkie klatki, w liczbie 60, 
utrzymywali# były w nadzwyczajnej czystości; o ile 
to tylko było motliwem pchły i wszelkie inne pa- 
razyty były tu zupełnie wytępiono. —  Pożywieniu 
tych białych myszy okładało się z gotowanego mle­
ka, mąki, chieba 1 różnegó ziarna. —  Pomimo tak 
idealnych warunków hygienicznyeh i sanitar­
nych, po paru miesiącach w kilku klatkach poje­
dyncze osobniki zachorowały n& raka; ku końcowi 
roku w niektórych z tych kilku klatek wszystkie 
myszy były cbore, w innych —  znaczna część —  
Jednocześnie ODok w pozostałych klatkach wszyst­
kie obserwowane myszy były zdrów#. Dr Borre, 
przyszedł do konkluzyi, że niektóre my ozy jnż przed 
wsadzeniem do klatek były chore na raka, a n&" 
Btąpnie zaraziły nim zwoje bezpośre lnie sęsiadki. 
Co się zaś tyczy tego, skąd te najpierw chore t.la- 
y  ralra, to dr Borrel twi<#dził w artykule, umie­

szczonym w „Revue Sclenui qae*, że dostały go 
przez kanał pokarmowy.

Tu powtórzył Lypotewę Miecznikowa, że zaraże­
nia rakiem pochodzą od Bpożywania jagód i jarzyn, 
rosnąoyoh na uuawożonej glebie. „PrzebzL 65 nrc. 
narośli rasowych —  twierdził w tym artykule dr 
Borrel —  przypada na kanał pokarmowy. Kiedy 
pomyślę o tak częstuj np, u koni chorobie raka, a 
dalej o olbrzymiej ilości parazytów I ich poezwa- 
rek, które wychodzą z kiszki tego zwierz^oia i na­
stępnie używane są razem z nawozem do użyźnie­
nia ogrodów, to przychodzę nieraz do przekonania, 
że nasza dotychczasowa hygiena jest zupełną ilu 
zyą*.

Jednakże pozostawała tu w badaniach dr Bor- 
rela pewna pr-erwa, brakowało w yśw ietlen i spo 
bojo, w jaki od kogo, czy przez kogo zaraziły » '0  
przezeń obserwowane iryssy. Pod tym względem 
uzupełnił bed irta dr Borrela i w części wyjaśnił 
tę kwestyę niedawno uczony duński Fibiger

Fibiger znalazł n białych myszy w naroślach, 
przechodzących w raka, bardzo cienkie robaczki —  
skyroptery, które zawsze towarzyszą tym naroślom 
Z tego wyprowadził hypor.ezę, że skyroptera jest 
przyczyną tych narośli. Żeby potwierdzić swą hy- 
potezę, Fibiger zaczął karmić białe myszy skyrop- 
terami i ich jajeczkami. Jednakże żadna z obser­
wowanych białych myszy nie dostała rakowatej 
narośli...

To jednak nie zniechęciło Fibigera. Przypomniał 
sobie, że ju t przed 30 laty odkryto, iż mały ro­
baczek z rodziny skyropter osiąga zupełuy rozwój 
jedynie w tym wypadku, gdy jedną fazę przemian 
swego życia przechodzi w ciele naszego dobrze 
niestety znajomego, ownda —  karalncha. Na zu­
pełnie zaś właściwą drogę naprowadziła F.nigero 
znana mu okoliczność, że dr Borrel podczas swoich 
eksperymentów karmił pewną część białych myszy 
karaluchami i stwierdził, że ta właśnie myszy cho­
rowały na raka; dlaczego jednak tak się dzieje —  
dojść nie móy,ł.

Fibiger wykrył tę tajemniczą przyczynę. Skyro­
ptera rozwija się z jajeczek, zjedzonych przez ka­
ralucha, w ciele jego m ęśni, gdzie ją  można zua- 
luść zwiniętą spiralnie, na podobieństwo trychiuy. 
Jajeczka zaś skyroptery karaluch znajduje w w y ­
próżnieniach chorych m ys7.y i szczurów.

Myszy, karmione takiemi choremi karaluchami, 
dostają raka.

Jakim sposobem Bkyroptera powoduje rakr —  
tego jeszcze niewiadomo. Niewątpliwem jest tylko 
jedno na razie, że go powoduje u myszy i szczu­
rów. 01  tego do wykrycia sposobu, w jaki powo­
dują raka zjedzone z jarzynami skyroptery u czło- 
wieza, który przecież karaluchów ni# jud3, 1 do 
sposobu zapobieżenia temu, ewentualnie zwalcze­
nia —  droga jeszcze daleka.

W  każ iym razie, dzięki badauiom i pracom Bor­
rela i Fibigera, duży krok naprzód w tym kierun­
ku został zrobiony.

Jeszcze jedna nastręcza się tu uwaga —  pod 
adresem jaż nie uczonych badaczów, lecz szerokich 
sfer lndnolcl.

Odkrycia wymienionych w yżej uczonych jeszcze 
raz przypominają nam o konieczności ścisłego prze­
strzegania wskazań hygieny, jako najlepszego środ­
ka zapobiegawczego przeciwko w s z e l k i m  cho­
robom. Okazuje się, że niebezpieczne, zabójcze mi 
kroby i bakcyle czyhają na nas wszędzie, 77 każ 
dym kęsie pożywienia, w każdym yku napoju. —- 
I  jakkolwiek abyteesną I uawot komiczną wyd c 
ni* meże przesadna pod tym względom ostrożność, 
t j  jednak wystrzeganie się znanych już nie lezpie- 
czeńsfw infekcyjnych nigdy n!e zawadzi. Przypo­
minają nam też oDserwacye Fibigera znany już i 
niewątpliwy fakt, że jednym z najgorszych wro­
gów naszego zdrowia rą w sz«ik :ego rodzaju „do­
mowe* owady, których znowu największym w ro­
giem jest —  doskonała czj stość w każdem miejscu 
mieszkalnego 'okala.

T e a t r  m t e j s k i s
Repertoar Datiyotyczny:

„Kościuszko pod Racławicami" Anczyca. —  
„Szlakiem Legionów'1 L. H. Morstina. 

Tradycją i utartą metodą lat ubieg ych po­
czątek sezonu niesie n xn repertoar dla przeje­
zdnych. Jestto okres przejściowy, przygotowaw­
czy, w którym „siły i środki sceny4 ectują eie 
do walnej kampanii premierowej jesiennej, któ­
ra w ty roku wcześniej pćdobno, aniżeli w la­
tach ubiegłych, ma nastąpić. Jestto przeżuwa- 
n j  lekkie zasobow dawnych, jak obecnie spu­
ścizny po dyrekcyi Lućwika Solskiego.

Części wo tylko zaliczyć się do niej może 
„Ki ściuszko Dod Racławicami*, bc chrzestnym 
ojcem tego widowinka, które mimo perspektywy 
czasu nie traci nic ze swe>o uioku i siły od­
działywania na tłumy, jęst Stanisław Kcźmian, 
Wznowiona w niedzielę po i az  trzeclisetny siód­
my sztuka Anczyca ściągnęła znowu tłumnych 
widzów, którzy z żywem zainteresowaniem wy­
słuchali podniisłych dygressyj patryotycznycb 
lakie autor tak hojnie rozsiał w swym „obrazi 
histocycznym".

W nsceuizacyi, obsadzie i wykonaniu „K o­
ść, uszki" w doczną była staranność c zachowa­
nie tradycy. Zmiany w wystawie, wprowadzone 
przez dyr. Pawlikowskiego jeszcze za poprze­
dniej imprezy, utrzymano w całości, zwłaszcza 
zakończenia poszczególnych części ujęte w ramy 
żywych obrazów. Gdy jednak o tem mowa, za 
znaczyć trzeba, że obraz rzezi w Kozubowie 
w zakończeniu traktowany jest zbyt pobieżnie, 
v nadto przyspieszoneir tempie, które zaciera 
plastykę sceniczną Tytułową rolę objął p. Mie- 
lew%ki i grał ją  z przejęciem, nie dosięgając 
•eduak w sile porywu kreacyi swego poprze 
duikc dyr. Solskiego Z  innych ról zmienionej 
obsady zasłużyli na pochwałę p, Nowicki w roli 
praporszczyka Katkowa, jak niemniej p. Żarski 
w ioli por. Krryckiego. Gorąco i zasłużenia 
oklask .w no pełną komizmu grę p. Czaplińskiej 
w roli Filomeny, traktowanej w tymsamym cha­
rakterze i nastroju, jak ją  kreowała nieoożuło- 
wana dla Krakowa Woj newska. —  Nie mniej 
podobał się p. Bończa w roli Abrahama. W  aro 
bniejszych rolach zajmujące sylwetki epizo­
dyczne stworzyli p. Gorzkowski, arcysabawny 
w roli szewca Sikorsdego. oraz p. Orwid jako 
Kuba. P. Wielandówna, grająca rolę LLchockiej, 
powinna pamiętać, że czcigodna małżonka pre­
zydenta powinna być znaczme starszą, P. Rusz­
kowskiemu, który bardzo dobrze gra Bartosza 
należy zwrócić uwagę, że spóźnienie się na wej 
ście w trzecim obraz.e, rozrywa akcyę.

Z  uwagi, że sztuka Anczyca powtarzaną by­
wa kilkukrotnie w ciągu roku, byłaby wskaza­
ną troskliwa ia czujność reżyseryi nad młodymi 
aktorami, którzy często lekceważą swe zadani* 
i dowolnie zmieniają teksr, i sytnicyę. W  sztu­
ce Anczyca każde słowo ma swe znaczenie i 
walor i tekstu teg„ cez obniżenia poziomn sztu­
ki miąć nie wolno zarówno w pierwszopla­
nowych jak i trzeciorzędnych ■ rolach.

Przy sposobności omawiania „Kościuszki* 
sądzę, że czas już najwyższy usunąć z afisza 
bezcelowy już dz:ś pseudonim Lassoty a przy­
wrócić nazwiska zarówno Anczyca jako ai_tura 
jak i dzielącego z nim zaszczyt twórcy muzyk? 
ś. p. Kazimierza Hofmanna.

liniej szczęścia znajduje u publiczności szta 
ka u. H. Morstina „Szlakiem legionów", która 
"iimo swe walory literackie, już od narodzin 
ni ebyta skazaną na nadmiar powodzenia

1 -orajsze wznowienie, które odoyło się przed 
ipo zapełnioną widownią, jest ostrzeżeniem, 

ze szlakiem legion w “ n.^ ma warunków u- 
trzymacia się w podstawowym repertuarze 
sceny. . ,

W  zmienionej częściowo obsadzie sztuki z wró­
ciła na siebie uwagę p. Róża Łuszczkiewiczów- 
na w roli Podkomorzanki. Głębokie i pełne siły 
aKcenty. jaki cmi wyposażyła p. Łuszczkiewiczó- 
wna rolę dumnej dziewczyny, roznaczającej po 
stracie narzeczonego, utwierdzają nas w zdaniu 
że zdolności młodej artystki rozwinąć się mugą 
w pełni w wydziale ról dramatycznych. W ystę­
pujący w roli Andrzeja p Tański traktuje ją 
cokolwiek za blado i bez zajułu młodzieńczego 

W  epizodycznej roli chłopa z dużą siłą cha­
rakterystyki wyzyskał dobrą scenę p. Mielew- 
ski W  drobnej rólce dziewki siużebnej błyski 
talentu charakterystycznego zdradzała *p. Trcm- 
bińską. Reszla ról pozostała przy dawnych wy­
konawcach, —  a insceuizacya również pozostała 
bez zmiany. >

W  przestankach przygrywa nowo zorganizo­
wany zespól orkiestralny pod batutą kap. Tes- 
sarzika, który zapewne w m.idlugim czasie wy­
szkoli swą orkiestrę dostateczn e dla wymagań 
teatralnych nietylko w prudukcyach antrakto­
wych. ale także w dziale akompaniamentu, którj 
w „Kościuszce" wykazywał jeszcze "na.zne 
chropowatości.

E r o o l i c a .
Kraków, wtorek 26 sierpni*. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Zefiryna. 
K a l e n d  ar i y )  a s t r c n o m l o z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4 min. 46; zachód o godz. 6 m, 38, 
długość dnia godzin 13 nin. 54

P r o g n o z a  s t a o y i  m e t e or  o 1 c g i  r z n e j 
w W i e d n ' u :  Zmiennie, potem ubywające za- 
chmu,zenie, czasem deszcz, trochę chłodniej, pólt, 
zachodnie mierne wiatry.

T e a t l m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o r a e k l c f  
Loci 1 i ście z drzewa".

W y s t a w a  o b r a r ó w  i r z e ź b  w Towar 
itwie Przyjaciół sztuk piękny jb (plac Szuzepańsl
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W ystaw * Z w i i i  i u t y i t ó w  w p|wlloaJ,e 
Mehltaktary ebotT fi|rkh Jadana otwnftc. eodzień- 
kia, ad 10 ranc do 6 wlocaęretn.

W y . ł a w a  r r a  9 my .  {'o w a w dom a Totra- 
rayitwa technlozaegc (ul. Straszewskiego 1. 38},

T e a t r  m i a j a k i  w e  L w o w i e :  „Krysia ie- 
łnie.anaa,

K/lac m oici OSOblCTe, F. Ludwik Solski, gi S- 
reiysjr teatrćw rządowy'h warszawskich za* 

tftjm ał się wczoraj v  Krakowie w przeieidzie do 
Bizoptńego.

Cdznactenle d y re k to ra  policyl d ra  F la tta u a .
„Wiener Zfitung* ogłasza: Cesarz udzieli) dyrek- 
łornri policyi w Krakowie, radcy 'ządoweipu drowi 
Uchaiowi Plattauowl tytuł i charakter :.adćy dweru 
a uwolnieniem od taksy.

S . p. Ju liu s z Gro sse . W  dniu 22 b. m. zmarł 
W aa:z<- n mieście jak jaż donosiliśmy, senior kn* 
piecti i krakowskiego, właściciel znanego handlu 
herbaty I wi» w K okowie, Juliusz Grosse, prze- 
lywszj lat 82.

Zmarły byt w swoim zawodzie jednym i  naj­
dzielniejszych faeho, ;<5w, -tdrzy wytężoną piacą
80 akrsfitnyeh poozątkdw dobił się poważnego ma­
jątku 1 ugruntował istnienie wielkiego przedsię- 
biorstwL handlowego.

Był członkiem kongregacji kupieckiej, zasiadał 
Sias jakiś w radzie miasta i brał żywy udział w 
Ijciu  obywatel.kiem, wycierany na honorowe god- 
■OŚd.

W  swoim czasie piastował także i. p. Grosse 
godność kHla kurkowego. —  W wolnych chwilach 
zajmował lię żywo p śmiennlcśwcm a nawet nieda- 
lej jak w zeszłym roku ogłosił popularną broszurę 
p. t :  „My, ty czy wy ?“, w której propagował 
przyjęcie w stosunkach towarzyskich w miejsce 
słowa „pan", staropolskiego „wy*.

Broszura ta żywo komentowana, obudziła zain 
tamowaniu.

1’jgrzeb i. p. Juliusza Grossego odbył się wczo­
raj popołudniu przy licznym udziale przedstawicieli 
tutejszego świata kupieckiego, kougregacyi kupie­
ckiej, delegacyi Tow. strzeleckiego i obywatelstwa, 
Kiedy kondukt przechodził obok ogrodn strzeleckie­
go saiwy pożegnalne oddaiy cześć zmarłemu, jako 
b, królowi burkowemu.

R e k to r A n to n i Małecki —  jak donoszą pisma
owsk!e —  po odbytej operacji czuje jię zupełnie 

debrze. Goiączka ustąpiła, s lekarze polecili chore­
mu wstawać z łóżka.

W ysta w a  ro ln ic za  w  C zę s to c h o w ie , z  Często- 
ohp wj donoszą: W dniach 7, 8 i 9 września od-
będz’e się w Częstochowie wysta™a rolnicza. Ko­
mitet wystawy składają: fes. kanonik M. Fnłman, 
ks. Przeradzki z Kłomnic, p. St. Zalewski 7 Pierz­
em n oraz dyrektor kolei Herby— Kielce, Inżynier 
Jakubowski.

Na Jasnej Górze odbędzie się w niedzielę, dnia
81 b. m., uroczystość poświęeen.a czternastu wiel­
kich pomników otacyj Męki Pańskiej dłuta Wo- 
lońsklego. — History, powstania etscyj Męki P iń- 
ikiej na Jasnej Górze datuje się od lat kilkuna­
stu, a zainieyowana została przez piesze pielgrzym­
ki warszawskie. Wprawdsie już od roku 1864 00. 
Paulini czynili kilkakrotnie starania o budowę sta- 
*!yj, l6cz bezowocnie. Dopiero w roku 1897 depu- 
■laeya pielgrzymów uzyskała poparoio swej prośby 
i gerusrat-gabernato/a ks. Imeretyńskiego, a w lu­

tym 1898 roku komitet budowy, złożoay z maj­
strów i starszych cechów rozmaitych rzemiosł, o- 
trzymał pozwolenie od ministerstwa na budowę 
itaeyj i zbieranie ofiar. Większą część ofiar w cią­
gu  la t kilku  aebrat k om itet p ie lgrzym i, pozosta ło
zaś zbieranie prz jął na siebie klasztor jasnogór­
ski. —  Dziś, po latach piętnastu, budowa pomni­
ków, przedstawiających stacje Męki Pańskiej, jest 
ukończona.

Dookoła wałów Jasnej Góry ustawiono 14  po­
mników d'uta Piusa W elońskiego. Każda stacya 
rozmiarami sweml dorównywa pomnikowi Mickie-
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vl& a w W ijfl jifle . Ępłpsąlne Udeptały wyko­
na*, -tedłńg pji ljtu ąreni tęktf Stofism Sayliera. 
Odlewy figur z fcYonzu urykonano w kraju pod o- 
kłem Weroński: go. -r~ Stacye zaczęto budować aa 
przeora Rejmaua, dokończono zaś za O. Weloń 
s kiego.

Ba uroczystość poś Uę$nia .acyj Męki Pań­
skiej zjeżdża d O-^stOphowy muói tfo dUohowień* 
stwa. Zapowiedziało I ■ ój przyjard wielu do­
stojników cśeioła, a ml | Izy innymi ks. biskup 
Cieplak z jPeter>ourgą. ugndjiewany jest też udział 
w uroczystości Ucfcjych tłumów pobożnych z całego 
k-ajn.

A re s zto w a n ie  b a n d ytó w  w  Ł o d z i . Policy* 
łódzka aresztował* w tych dniach ozf( .ków orga­
nizacji bandyckiej, która teroryzowała Lódł i c b- 
lice w latach: 1909, 1910 1 1911. Do organlżr 
cyi tej należały także niedobitki bandy „rewolu- 
ey oni ctó w-m ścicieli “ .

L .y s ta w a  o b ra zó w  ś. p . Jar i S ta n is ła w s k ie ­
go. W  sali Tow. Zachęty sztuf pięknych w War­
szawie otwarto w dniu 22 d. m. wystawę obrazów 
Jana StaaiBławsklo >, złożoną z 60 obrazów, ofia­
rowanych przez wdowę po zmarłym artyście ś. p. 
Wandę Stanisławską na fundusz domu dla uczniów 
mk_iemii szr.uk pięknych w Krako—'e.

Zbiór ten był wyotawieny poprzednio w Krako­
wie, ale nie znal. ił nabywców. Być może, że w 
zamożnej Warszawie znajdzie się ostateczna ilość 
zwolenników talentu ś. p. Stanisławskiego, którzy 
zechcą przysporzyć grosza funduszowi Lrakowskioh 
akademików.

Z ja zd  k00pe"aty8tÓW W K ijńw łe . F Kijowa do­
noszą. Obradujący tu przez kilka ani zjazd koope- 
ratystów, w którym brali udział delegowani, repre­
zentujący około 4 milionów członków kooperatyw, 
zamknął swoje obrady. Przy]ęto między Inneml pro­
gram działalności oświatowej, oparty na zasadaeb 
zupełnej tolerancyi, bez różnicy religil i narodo­
wości. Zarsz po ukończeniu zjazdu władze admini­
stracyjne nakazały żydom, blorąeym w nim udział, 
wyjechać z Kijowa.

Wet z? w e t  Pisma angielskie przytaczają za­
bawną anegdotę, charakterystyczną dla Btosunku 
ludności angielskiej do Hlandczyków. Do pewnej 
podmiejskiej gospody wszedł Anglik z rosłym psem 
i zasiadł przy sto'e obok Irlandczyka. Chcąc na­
wiązać rozmowę, Irlandczyk z-npytał Anglika, do 
jakiej rasy należy jego pies. Anglik spojrzał iro­
nicznie na sąs’ada i po chwili odrzekł złośliwie: 
„Mieszaniec małpy z Irlandczykiem*. Irlandczyk, 
nie tracąc zimnej kiwi, zauważył na to a odcie­
niem miłego zdumienia: „Tak? Nie wiedziałem, że 
obaj jesteśmy z psem tym skuz/nowani'*

Mianowania. „Gazetr Lwowska" ogł-sza: Wyż­
szy sąd krajowy w Krakowie zamiano Wał oficjała 
kancelaryjnego Ftanisiawa Skąpskiego prowadzą­
cym księgi gruntowe w sądzie krajowym w Kra­
kowie.

„Wi< ner Zeitnng" ogłasza: Cesarz zamianował 
swego lekarza przybotłnego radcę dworu dra Jó­
zefa Kerzla taj D ym  radcą.

N O W A  f i  E  F  O J  H fmu ,75r,a, .»rżTlii’foifif' I , ■■■ W tnrek, 2 6  Sierpnia 1 9 1 3 .

HENRYK BORDEAUR.

S t a r o ś ć .

Panna Armella Rosay obawiała się, że męża 
nie dostanie. Miała lat dwadzieścia piąć i dotąd 
nikt leszcze nie starał się o jej rąką.

Choć była wcate ładną, mało na nią zwraca­
no Twagi, gd> Ł by-a brrdzioj nieim.alfi i bo
jażliwą od innych dziewcząt. W «zak w aziBiej- 
szych czasach niema czasu na odkrywanie pię­
kna, jeśli ono samo się aie rzuca w oczy.

Armella byłaby zapewne chętn:e sama się 
wysunęła naprzód, ale na to nie pozwalało jej 
wj chowanie.

Rodzice odumarli ją  wcześnie, a wychowa­

niem jej zajęli eie dziadkowie. Byli to ja d z ie  
małomiasteczkowi, żyjący ze swycn oszczędno­
ści dostairiio i pilnujący swej wnuczki jai - po- 
wierzt ego skarbn, strzegąc jej zazdrośnie przed 
miśkiem towarzystwem.

Armella była jednak panną romantyczną 
i tęskniła za nadzwyczajnemi przygodami, ba, 
marzyła nawe o uprowadzeniu, to *eż czyniła 
wszelakie meżliwe starania, aby znaleść męża, 
co się jej jedna* nie udawało. Niestety nie 
Wiedziała, że spodobała się Edwardowi Morte?u, 
głównemu pomocnikow! notaryalnemu, który był 
taksarao jak ona wstydliwy i nieśmiały. Na jej 
widok opanowywana go radość, jakiej dotych­
czas wobec innych dziewcząt me doświadczał. 
Fowoli rozw ijał" się u mego uezutie miłości, 
tajemnie —  Aimella f owiem nic o tern nie 
wiedziała.

Byłoby to trwało bez końca, gdyby Edward 
nie był wpadł na myśl, 2e prżez ten ożi nek 
zyska może środki, aby kupić kancelaryę notą- 
ryalną. Po krótkim namyśle posłał tedy swego 
ojca do dziadków panny. Propozycya wytrąciła 
ich zunełi ie z rów"Owagi, gdyż nicztgo bardziej 
się o ;e uboi° ali, j ftk zmiany jakiejś, a do wnuczki 
już orzywykli. Dziadkowie byli więc przerażeni 
wizytą starego Morteau.

Rozmowa toczyła się przeważnie na temat 
posagu. Po wielo obustronnych komplementach 
stary Morteau wyraził sie) że chciałby omówić 
także materyainą kwestyę.

— Panna Arjnelła jest sierotą?
—  N iesyty, tak.
—  Biedne dziecko! A  więc sama rozporządza 

swym majątkiem.
—  Majątkiem?
—  No tak.
—  Ależ ona ni® ma rupeinie żadnego ma­

jątku.
— Jakto Lie ma?_ zapytał zdziwiony sta­

ry Morteau. —  Jakżeż więc wyjdzie za mąż? 
Czy ma bodaj widoki na scadek:

—  W idoki —  odparł stary Rósay —  to my 
jesteśmy.

—  Czy z góry nic me oostanie?
—  Owszem. Damy jej drobnostkę —  odparł 

zdecydowanie stary, gdy żona spojrzała nań nie­
spokojnie.

—  Tak, to bardzo dobrze, a  ile jej p*ństvo 
dacie?

—  Dwadzieścia tysięcy franków, któreśmy za­
oszczędzili.

—  Dwadzieścia tysięjy 'franków —  pokiwał 
głową Morteau.

—  Dwadzieścia tysięey —  oóezwa$ się —- te 
za mało.

»— Dla nas to z®
Chwila milczenia.
A  kiedy stary Morteau chciał powstać, dzia­

dek Armelli wstrzymał go, pociągając za rę­
kaw

—  Niech-no pan jeszcze poczeka. Pan jest 
za prędki.

—  Jestem niepocieszony —  niepocieszony je­
stem I

—  A  o jakiej sumie pan myślał?
— No, sądziłem, że czterdzieści tysięcy, a re­

sztę później...
— Czterdzieści tysięcy! —  westchnęła pani 

Rosay, wznosząc rozpaczliwie ręce i opuszcza­
jąc je powoli.

Wszyscy troje posmm nieli. Żadne z nich nie 
mówiło ani słowa, ale serca oboiga staruszków 
biły tak głośno, że gdyby pan Morteau był na
>V>" ulu< l>_yiby n»aait^ i ■ '>— -----

fttaruszira myślała o szeregu lat w pracy, tru­
dzie i odmawiania sobie wszystkiego dia tych 
czterdziestu tysięcy i drżąc spoglądała na mę­
ża, którego uważała za zdolnego do zrobienia 
jakiegoś głupstwa, ale króreinu nigdy się nie 
sprzeciwiała. Słowo, jakie on teraz wypowie, 
będzie ich oboje obowiązywało. Tvmczascm sta­

ry, nim powziął decyzyę, obliczą! swe potrzeby, 
myśląc nad sposobem ich Ograniczenia. Już o- 
twierał usta, kiedy spotkał się 'ze wzrokie m żo 
ny i milczał. Jakiem prawem miałby ogrąniezać 
potrzeby swej towarzyszce życia, narażać ją  na 
braki w jej wieku, kietfv właśnie należał się jej 
spokój, beztroska i trochę wygody.

—  W idz pan —  odezwał się pac Morteau —  
inaczej nie może uyć. Armella podoba n i się, 
będzie tern zmartwiony, ale nie można żyć tylko 
powietrzem i miłością. Tfzeba być rozsądnym.

Poszedł ku drzwiom.
Pani Rosay, rumieniąc się, rzekła:
—  Zdaje ra: się, ie  mój mat ma panu jeuzcze 

coś do powiedzeń . B jła  zdffinionś swoją od­
wagą.

—  Ja? Ależ broń Boże! —  odparł stary. —  
Chociaż... panie Morteau —  dodał, decydując Bię 
nagle —  jeśli syn pański tak bardzo pragnie 
tego małżeństwa, to ja  jeszcze co dołożę.

—  To rozsądnie.
—  My jesteśmy starzy, nie wiele nam po­

trzeba.
—  Gdy się jest starym, nie ma się dużo po- 

łrzeb —  dodała stara.
—  Urządzimy się tak, abyśmy nie stali na 

przeszkodzie młodym.
—  To jest jedyLie mądrem.
—  Może pan powiedzieć synowi, żeśmy jego 

oświadczenie przyjęli, nieprawdaż Celestyno?
Pani Rosay potwierdziła, a pan Moiteau dzię­

kował serdecznie.
—  Chłopak bedzie bardzo rad, bo kocha Ar- 

mellę- A le mnsżę już pójść, aby mn tę wieść 
radosną zanieść co prędzej. Do widzenia...

Kiedy pan Morteau wyszedł, stariszek spoj­
rzał na swą żonę smętnym wzrokiem.

—  Nie martw się, Celest. uo, obmyśliłem wszy­
stko. Sąsiad mówił mi dop^io wczoraj, że się 
trzymam doskonale. Istotnie, mogę jeszcze pra­
cować, a nawet mi to może posłużyć.

Rani Rosay nie śmiała mu się sprzeciwić.—  
Czyz n 'i  ona sama wywołała całą sprawę?

—  Rie chcę, ażebyś się zbytnio naiwyrężał, 
Aleksandrze Widzisz, ja  jeszcze mogę pracować. 
Mam dobre oczy. Moje koronki podobały się 
bardzo, a przecież dawniei tą prccą ci poma­
gałam.

—  Nie, ty nie możesz pracować.
—  Ja więcej, anitel' ty.
—  Moja biedna, dobra żonoi
—  Mój biedny, drogi mężu!
Wzruszeni wzajemnie sobie okazaną wielko­

dusznością uśc!skall się.
ło chwili przywołali wnuczkę, aby jej powie- 

dzitć o nowinie. Nie potrzebowali długo wołać, 
bc Armella stała za drzwiami i słyszała wszy­
stko. I  mimo, że była bardzo wzruszoną, udała, 
że nie wie nic o szlachetności dziadków. A lbo­
wiem młoaość jej przyjęła poświęcenie starości 
bez zastanowienia.

jJ io jis s j Frotte: s ITowego Brzoeka, IC*rol Zramirorr- 
td  bo i *owa, Aurelia Blrotiawa x Rynonp «e S*anisfu- 
- ot.p, Maciej Stepniawski c Warszaw,, F>-anc.is*ek Ob u - 
rek z Ctfodbiezau (Śląsk), Antoni Siando z żoną z Tar­
nów: 5ug"mla Sochacka z Jasia.

HOTEL BEI Vł1ERE, nlica Basuowa, 1. 27, w pobliżu 
dworoa kol oj. (Pokoje od 2 koron. L a r  en ki, restauracja 
i kawiarnia la miejson). S. Sperber s Tarnowa, pr f. 
Aleksander Chi tea z Trembowla nad«oruazaii- Wielfried 
L . /e r  z W iedji*, nadporacznik Teodor Srrnek z Wie­
dnia, nadporuc^nik Wilk ilm ▼. Jottm-- z W iednia, Jó­
zef Fommer z Opawy, Michał Azepecki z córką z Dąbro­
wy górniczej, i  _ olinary Kłóskowski z di. tem z Pozna­
nia, Augn°tya Kopnszczok z rodziną s 1 euten, Teofil 
Gordas z Bochni, Paulina BiR‘ nber/ z Warszawy, Mi­
chał Cno'ewozak i Tetschen (Czeohj), Herman Rńben- 
fcld i  Nowego Sijo-a, Franrnztk Pienlązziewicz i  Sano­
ka, S. Tis»n> z Wiednia, Adam Wojcic.bewski i Wie­
dnia, Karol Stika z Berna, Stef* Nowicki z Sierszy 
W .dyełrw _c:ta j ?o*emby, dr Wlmuyziar Tarnawski 
z t j_ i ia (Kr^L Polskie), V u  tor Btabrowsiri > Pozna­
nia, iidwird Werner a Wiednia, Filip Cywicki z W ie­
dnia, L Łlsr-iste n ze Lwowa, Wlnoenty Ambrosiewioz 
z In ‘ t rka, dr Zygi on' Pintrnszka z matką ze Złoozo- 
wa, dyn lor Jakób Karol ze Lwowa, dyrekter Karol Hu- 
balek z Wypraofctic (rzęchy prcL ar Bortncwaki z Bu- 
kare««tu,_ nadperncznik Emil Zagajewski z Przemyśla, 
WłodziWieńz Kur aayr ze Lw-wu N. Wein' anb tn 
Lwowa, Stefan Lelek z Ltu.ina, D. Pop1 er z Michałko­
wie, Samuel Schiller z TI7iednli Józef Fischer c W ie­
dnia, Edmund Weiss z Mocachicm, Kaz.miera TarpąW- 
zka z Domosłowio, Stefania Brzeżek z Witkowie, Alfred 
1 Marya Toepperowie t Bielan ad Kęty.

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n a t a n t y  S p o b o r s r ^ l K l i

W ydawca:
M i o h a ł  K o n o p i )  L s k i .

•̂ nmmmmi i— — — z— w w —— a a n m i a —

B b o Ej  p ru e jc  ć n v c b .
Kraków, 2ó siernnla.

NOWv uOTEL N iRODOWY, własność dra Ad ima îego 
ul. Poaels1" ! ,  22. ((Jrnntownie - lrestanro'«i oy. Parkiety,śwUtło a l o ł a t o y «*atw*.y kowiwlzi i w mloj-
ROU. Foko jo o 1 łóżku od i.80 do i.EO K, % dworni od 
3F0 do 7 »>ron): Tozef Piątkowski naczelnik sądu* Jor­
danowo, M’ chał Farcmuowicz nifćonaa ze Stah mierzą, 
Zygmant i ako-naki z Hamburga, A ) r a  Piątek ai»edaik 
Wydziału 1 rajowegr ne Lwowa. EInjuud P. sterz te Sirsr 
iowa, Wojciech Rosiek z NcwbgoSa^s, Staairiaw Zpór- 
ski z Ciężkowio, Mendel Ziomców z rodilną i N o » ^  
Brzeska, Julia Chrząsz zewska z córką z Kijewa, Z^frarat 
Stechman z żoną z Dąbrowy górnio^ej, ^ns tewni

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 25 sierpni.. Kursą giełdy wiedeńskiej:
Losy- «i) procentowe: Arstryat zaa,aau Kredytowego 

obi. pro. a r. 1880 8-proo. e7Q-hO, AnatąpackigM) zakrada 
kredyt, z obi. prc. z r. )S89 3-rrc. 251"—, Dregnl Du­
naju z 1870 r. 100 Łłr. 5-pn. 274-76, W ęg Ba._au hip. 
po 100 złr. 4-prc. 233-60. Pożyczkę serh. p-er-. pi 100 fr. 
5-proo,114-— , b)bezproeentowerBudapesztońskit Baaiiic*) 
4 7 ii. 27'łó. Zakł. 'cred. dla h. i p. po 100 złr. 474*— 
Pożyczka m. Lubiany 20 zfr. ec ‘76, Czerwonego krzyza 
eustryack. tow. 10 zlr. 6S-75, Jzerwoneg krzyżu węg 
Tow. 5 złr. 83-50, Losy nmd. arcyksi^cia Radoiia j Ó 
zh 86-— , Tureckie oblig. prem. korci po aOO fr. 2 8-50, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 280-— , Losy nom. m. 
Wiednia z 1874 r. 468-—.

Berlin, 23 sierpnia. Austriackie banknoty 84-65. Spiry 
tns — .

Paryż, 25 sierpnia. Renta 3-prc. — . Mąka C8-45. 
UsposuMeni* stałe, niezmienione,
Frankfurt. 25 sierpnia. Aftstryac* kred, 197-60, Koleje 

nanstwowe 1S2-60. Disconto — — Laura — --i-. 
Usposobienie spokojne.

Wiedeń, 25 sierpnia. Przy zamkn-ęciu wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano:

Akcye: Arsti Zakł. kred. 6D4-5“ , t ęg. Zak kredyt. 
823*—, Anglobanku 338-76, Union- ‘ ka 689-—, ua_ier- 
tankn 511-75, Ben-Yereinn 613-5Ó, Bodencredit, USD—, 
Galicyjsk. Banku Mpotr mego 6H8 —, Akcye praskiegc 
Barta kredyt. e>?-—, llule państwowych <u4'2 >, kolei 
południowej 128*75, iulei północnej 486C-—, kolei ęz ir 
niowieckiej — •—, Alpiny 939-50, Etima Muranyi ' l f  i. O, 
Praskiego Tow. żelaznego 32-0-—, Fabryki broni 863 —, 
Akcye turecMc tyt. — , Gal Karp. Tow. naft. 341-76, 
Obi. węg. indemniz. »12-f.O, Rentr majowa —--  . Lustr, 
renta koron. 82-1S, Węgie*. ren»a koroi. 83-2 ,̂ Ł.J-ietnu 
Listy Tow kred. ziemsk. 81-36, 4% Listy Banku hip 
410, 4>/,% Listy Banka irp. 85 2fi, 6% Listy Bąnkś 

hip. 90-ÓO, 4 %  Listy Banku krai. 82-81, 41/2°/c Listy 
L-,, k. ara . ul— , i%  Gal. Obi propin. 97'4fi, 4% 
Dal, pożyci :a kraj. z r. 1893 82T0, 49L pożyczka m. LwoTS 
80-26, 4% pożyczka m. Krakowa 83— Losy tureckie 
230-60, Marki 118-20 Ruble 258-75, Roryj pożyczka 
023*—, Skoda — , P owbz. Ś- depoz. —'—, 

Usposobienie os’abic)ne.
Wiei „n, S 5 s,arpnia Cukier 2i*10—21*20, 21-05—21-10 

mdły. Spirytus 1 n a fta  niezmienione.
_________ I _

Berlin, 25 sierpi la. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
— , Warszawa krótkie — ; wieueń k ótki 84-45, 
Austryackie noty 84-5'>, Rosyjskie noty 2)0Tź6t Afeefy- 
kańBkie noty 419-50, 3% prask e konsole. 74-2o, wło­
skie —■—, 41/2 prc. polskie listy z stawne —•—, Nie 
miecki bank państwowy x31"10, AuBtryacki akcjv 
dytowo ) 98- I ^r'iiąkio»Towarzystw. handlowe 158‘25, Surńfiiidit 163 2^j Atuiti. a—-*̂ j^
- -—, Lombardy 27-19, Kanada Pacific 22: “ 7, Lóbj 
tureckie 160-—, Hohenlohe 148-25, Phonin 258-i2, Gel- 
seniirchner 132-75, rlambarg Amer^a Packeifahrt 
139-—, Hansa J.8'76, P* locny Lloyd 110-87.

Zakład artystyczno-kamieoiarski 
i budowiany

naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych i omników z piasko wca, gra- 
nitu i marmuru. Pode:muje sie 

M  wykonania grobowców w miejscu 
i§SŚ i na prowineyi. lelofon  1359 

27a 183 O

Prywatne męskie

i. Sia któiyg w KhM
ograniczonej liczby uczniów, 

jące prawa szkół publicznych, 
pocznie naukę w r. szk. 1913/14 

dnia lo  w-rześnia b. r. 
ńsy i zgłoszenia przyjmuje się:

304 5 14

£ a n r » B 2 L !r A  1. C S .

Pensycnat ii. fisssbtaKićj
poleca pokoje tn Ino na dnie i miesiące, obiady 
w miejscu i nr miasto. 6747 6 13

(E IIT R A  SUPERIOR) 
palona i. surowa —  w handiu

Wojciecha Olszowsl"sqG
117 1 O E jK iÓ T ?

M a ły  B yn e!c , r ó g  b l. S zp ż łaL ie  j .

Kupię zbiór marek
poczlow ych , starszych. —  Zgłoszenia 
z  opisem i podaniem ceny pod: 
„J S fc lór  EkUPfelSJ< poste restante 
K rsk Ó W * za okazaniem  kw itu  inse- 
ratowe-go. 6951

z balkonem, 2 przedpokoje, kuchnia, łazienka, 
na I piętrze, do wynajęcia od 1 października, 
ni. Biskupia 8. Wiadomość tamże, x piętro, 
godz, 3—6 po południu. 6883 3 4

poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach —  
wykonuje także masaż. Ulica Czarno­
wiejska 1. 23 , front, II  piętro. 240 26 o

instaluje i naprawia najtaniej według najnow­
szej metody 363 10 10

O ptyk i m ech an ik , u !. Karmelicka 1. 15.

I n t e l i g e n t n a  h w  r o d f m a
przyjmuje panienki na mieszkanie z calem 
utrzymaniem. Na żądanie fortepian. Zgłoszenia 
przy ul. Dietla 101, oficyny. 6897 3 3

ULpółiokatora
(izr.), urzędnika pabl. lab pryw., poszukuję od 
1 września, d . wielkiego, taniego pokoju. — 
„Z g ortliw y  9 1 “  p ste  restante ArnkÓW, za 
okazaniem kwitu iuser. g 2

F a b f ^ a  
w p M w a s a i a # l i
o sile 20 HP., z parowym kotłem, 202 
m. lodownią na ameryk. sposób kombi­
nowaną, z chłodnią (kwas węglany syst. 
Riedingera, kompresor Nr 3), w hsne 
elektryczne oświetlenie, przez dynamo 
lub akumulatory, 60 elem. 289 4 6 

Najnowsze maszyny robocze, 10 0002 
q. z tych 22002 m. zabudowanych —  

do sprzedania z wolnej ręki.
Z g b g p  i W . E  |

Ę 9 9 o o 9 ® 9 9 ® 9 9 9 ©  

|  P L M  P O W Y i T A W O W Y
3 l w ó w ,m m t  s 2 f y n s

(PAHiATKI i DZIEŁA SZTUKI)
H  ' L &  S A L .  259 17 0 1 4 :  S A L .

g  Otmrta codziennie ca s. 9 mo M 3.6 wieczór.
N i r l n n  L l l  J? Młodzież obojga pici i w o js k o w i do wachmistrza włącznie

V ?  W a l ą j ł  w li la . płacą tylko po 2C h. — W  poniedziałki wstęp 1 korona_

2  Csysty dochód praesnaesony
g  Ra fŁs^d- Weteranów r» 1833»

l i )  i i i  i
starszych mdarzy polskich, miniatury, rzeczy polskie, a szczególnie odnoszące 
się do r. 1H63, zechce podać swój adres pod' „ S b io r y  12“ , poste-restante 
Kraków, za okazaniem kwitu inseratowego. Dyskrecya zapewniona. —  P ł a c ^  
w y s o k ie  ce :a y . 9650

65 57 0
Sirdzo onejka iloii 

orfb po1et>attyła ™roje zdroi^e 
i takowe utrzymuje przez uiyuianie

Ż W K  P iiZ E O Z fS Z G IŚ iIC T G il

S -  6 1 l F¥ I ! i ^
|ptd k popularny od dłuższego czaeu ekono- 

Jnaczny, łatwy do użycia. GzyoK,ząc krew, acje si; 
u sasidt ować prawie we wszystkich chorobach chro- 
1 utcznych jakoto : lisoaje, r^umatyzmy, prze. rw ‘e , 
\ katary, dreszc-e, zatkania, senik pokarmu a ' 

(gruczoły, osłaLieaie n e n  ów, brak u> ,
wszelkich zapaleniach, mdlące-ach, a” ^

' Ltj awieniu i pow olnem  ftiLKcyonwwa»*

P I  a  U l  K I  O A U  7 I N  »  io nałj/eta « o , 
w r  -(inct t&i'el&tffeh jpte t̂aeA twtcUOf

r m i t ?  * r T T  '
Faubourg

jako napój soki owocowe bez 
2oo alkohoiu — poleca 7 o

Kazimierz B erioszetąi?!
S C r e k ó w i  4 §

polowaala
do wydzierżawienia w oddaleniu V* g- 
od Krakowa, —  Wiadomość: Przeskok, 
ŁobzÓW 6. 6734 2 2

N a  s i u  b y
chrzty polowania, wyciocz i, wynajmuje samo­
chody i powozy, — P i o t r  G u z ś k o w s K l.  
G ro b le  5 .  Telefon 336. 211 26 0

Miejsca ta r tfe  Ranlsic?
większej, w elegfnckich dzielnicach, poszuknjo 
młode, uczciwe, bezdzietne małżeństwo. Mąż 
zawodowy lokaj, żona świetnie pierze, sz,,je- 
naprawia. — Wiadomość: dozorca d on p ,^  j ca 
Wolska 19. 6601 5 5

L o w b 3
psiifion CentrnL

P e n s j o n a t  p i l s k i .
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiumc-) lub 
tramwajem elektrycznym z AŁacyi-Mat- 
taglie. 28i 90 o

Założony w roku 1872

S 3 i
iLii i i

K ra k ó w , ul. R akow icka 9 , te!, 4 6 2
wykonuj-1 gro iowce i pomniki, taił w m ielcu  jak 
aa prowin< yi, oraz p, leca wielki wybćr pomni­
ków gotowych z pic-s‘ JWC’ maruurt i g-ra ,r

31 176 0

Wszelką bieliznę
wykonuje się tanio i siarannie, Kraków, 
Stradom 8, I p. , 315 3 3

l okal przemysłowy
z 6 nt ikacyj, do wyn tjęcia. Wiadomość 
u właśc. domu, ul. W ygoda 5. 314 2 3

W ielki isyłsńr

poleca 14 20

s a a a  i i b  i

i M ;  ul. Fl&rynńiKa 36. 

i C e s i^ f  & a ? R l a r k © w a n e „  1

udziela lekcyj, przygotowuje do popra­
wek i egzaminów wstępnych pod przy- 
stępnemi waruakami. Kraków, ul. To­
polowa 10, u p. Piotrowicz, d'a J. A.

29J 10 0

Najpiękniejsze, najtańsze, naipraktvcznieisie

t W I S T L S H E R
t i A Z E H  p o w i ż n u m

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli, 
Zadać ilustr, Drospektów. — Wyłączne zastępstwo

I a 2 .  L I C J H M  Ltófe, I m l'!  2.

: rLT "" 1 ' rr 1 . « —  — —  — ... . m J.. ■ ......... — ... L. BH
7 j7b Literacitiej w EraKovia ttł. JagieUońsk- 10,

i” & a a u i5
*0O" 14 0

Rządca drukaroA u, K- Górski,


